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Część Urzędowa
Nr 2833 Prezyd-

Kraków. Mimsleryum Robót publicznych zna- 
a«o się „powndowanćm , plącę codzienną wyrobni­

ków wiedeńskich w- przedsiębiorstwach publicznych, 
® fóianowicie dla kobićt na 15 X r  w m k ; dia 

zi e<" i zaś lal pięt na >1(1 nie docboBząć? c li, na lO xr. 
y  m. k. ztnodiliko'vać. Rozporządzenie to wy»o- 
,a' (> na dniu '21 b in. poruszenie między robotni- 
ilnri',  które atoli, środkami przez Redę minUtrów 

POedsięwziętemi tegoż dnia zaraz przytłumione zo­
rało.
j . Na dniu 23 ponowiły się zdrożne usiłowań,a 

"linków i przybrały, niestety! tak dalece groźny 
ł > t t f r ,  -  *  wdanie się gwardyi narodowej by 
alj'1* nieodzownem P"konano wpraw dzie rozruch, 
2a b :V ^ pz *y<ia wielu ludzi, albowiem 6
tr,ĵ  Jrli | 53  raniiWych znalazło się między rnbo- 
nie #ltli Noc z dnia 23 na 24ty przeszła spnknj- 
jest 8 Wzofowe zachowanie się gwardyi narodowej 
chy J^ojm ią: że gdyby nawet jeszcze nowe rozru- 
ia inieJ  naruszeniu spokojnnści puhlicznćj uczynić 
rudow1!'1" ’ » lakowe dzielność i energia gwardyi na- 

niewątpliwie zniweczą.—

ftii8 (Na ,
s*i‘za

“Pr,

żądanie Cechu Piekarskiego Red. G. K . u- 
arljku ł następujący sobie nadesłany.)

1‘iccH iir ie a in  p o tw n rz o m jc h  P i s k o r z y  w  obec

Ju t
Publicznos. t Krukowskiej

p̂8 °  pie,^ r°^ u 1839 byli krakowscy piekarze bia- 
f f i - ą d l a ^ .  na majątku swym pokrzywdzeni ucią* 
kHli Przvstl!!!uie 1 ,eez na żądanie swoje uzys-
w ,P'*sól) n I"  ̂ ‘konania czyli do Próby: a to
P ° sl3piła s^^bując^. Kommi'sya w ów czas nie 
s*ępu „ a drogą sprawiedliwości lecz użyła pod­
obnie |lu j0 11 łę w spomnionych 1’iebarzy. .Albowiem 
Młyntic/, ą ’"'*' 'lo i i jże próby mierzonem było na 
Gdzie jut >wl/' k gdzie d z ie s ię ć  k a m ie n i  t rz ę s ie .
zgubę utrzęśl'1. fłr*5"aj:nnmj 5/100 Piekarzom na 
yfzędmk, K a j,f 1 le8 °  z delegowanych pewien 
Zp próby (,,£ ... ' “ > orek u ią k i  i  w l o i y l  dolćj 
. °*yó na ló,r, . : n°  nH zniszczenie Piekarzy. - Nie-. 
0 »axę ni*.*).:. SZp*e i Bióro Rachul y wyrachowa- 

zasadę «’ "u "*1 do mi» ry  Krukowskiej lecz 
J ' ' z°w sk ie j Tatcg: Gdy więc w

Roku 1839 kosztował korzec pszenicy Zip 20. Bu ł­
ka w ów cs s ważyć miała 6.1 Ła ta  — po próbie 
zaś w Roku 1840 oo tylu usiłowaniach tu 'wspom­
nianego podstępu był także korzec pszenicy osza­
cowany na Zip. 20. a bułka za grosz wypadła «a 
5 Łm ów. Przeto każdy przyzna ile to Piekarze cier­
pieli w Roku 1839 Lecz od Roku 1840 dalej po­
suwało Bioro Rachuby (niewiadomo z czyjego rozka­
zu) swoje wyrachowania Taxy co raz wyżej na 
zgubę Piekarzy. Tak iż Piekli,ze już od lat trzech 
podawali byli proźhy tak do byłego W ydziałuSpraw 
Wewnętrznych jak i do byłego Senatu Rządzącego 
a później do Rady Administracyjnej w Roku 1846 
z oołączouemi dowodami to jest Taxami Rząuowe- 
mi z Roku I&40 gdzie wyrażono że korzec pszenicy 
kosztował Zip 29 a bulka za grosz miała trzymać 
wagę 4 luty: zaś w Roku f846 korzec pszenicy 
kosztował Zip. 38 a bulka za grosz także 4 łuty 
ważyła Ale na takowe proźby ani stosownej od­
powiedzi ani zwrotu nlle^ulów przy proźbaeh do­
łączonym to jest Taz : na zwrot me odebrafl —  
Jednakże po dlugióin oczekiwaniu otrzymano nako- 
niec jednę firzoluryą, w którćj dokładnie mymie- 
niono było, aliy Piekarze nie ważyli się podobnych 
próźb podawać, o próbę, czyli przypuszczenia do 
usprawiedliwienia się.

W  tem położeniu będąc Piekarze; poszli siar 
si tegoż Zgromadzenia cio owicmsnego Dyrektora 
Rady Ailiiiini'trac;jnej P  Księ/.arskiego, błagając 
litościwie o przypuszczenie do u-pr i wiedliwiema 
czyli próby: wzg,ędem m\lnie ra'-bo*anćj Taxy — 
Od/inwiedż była zbyt surową, a zawićrała się w 
treści następującej: „K ii d' nie możecit Panowieo- 
bywalele obstać podług ló] Taxy, to idźcie driewo 
rąbać'I1! bo ja gdyjjym rite mógł obstać na mojej po 
Sadzie, tobym toż samo uczynił."

Jak  lóż potAm Hrabia Casliglione został Naczel­
nikiem Rady 4 diniui‘ trncyjnćj , udali się piekarze t 
ustną i iwipisaną prośbą d*> niego, żądającspraw a­
dliwości, klórój w c a ł y m  Rządzie krakowskim ubła 
gać nie mogli, .z  doiącł^m m  wszelki li prawdzi­
wych faktów. Wszakze i największy zbrodniarz ma 
ppnwo ażeby sic oczyścił i jednak d li usprawiedli- 
waeuia się, p r z e d  sądem był wysłuchany Dla c*®' 
góż nam proszącym miała t,yó ta sprawiedliwość 
odmówioną? Hrabia Castiglione zrozumiawszy tę 
rzecz, zapytał kilkakrotnie: „ W ię r  Panowie żąda­
cie tylko sprawiedliwości?* wszyscy jednogłośnifa 
odpowiedzieli: tuk jest. H 'tęc sprowieahwusń tar
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wam być udzieloną —  i prawda, ze przyrzeczenia 
swej'o dotrzymał, a my odebraliśmy irzolucyą!! 
że kommissya ożyli próba w obec z llządu dele­
gowanych osób kosztem Cechu Piekarzy wyznaczo­
ną została — w obecności kilku piekarzy — 1 tak 
się stało dnia 9go Października 1845 roku, Delega- 
cyn zakupiła w dniu targowym w obec kuku pie­
karzy zboże na próby przeznaczone na ćw ierć Ra 
tu-zną rządową, puczem zboże odwiezione pod ra­
tusz i na wadze miejskiej zważone zostało. Obecni 
piekarze spostrzegli, iż Delegacja jako użyty pod­
stęp, ćwierć większą od ćwierci rządowej aulenijcz- 
do miary podstawiła i po kilkokrolnem przemierza­
niu zezwoliła Delegacya od każdej ćw ierci tyIko pół 
kwaterek jako przewyżkę odmierzyć i takowy nad 
mmrek Cech piekarski opieczętowany na pamiątkę 
zachował i dotąd ją zachowuje. —  Dnia następne­
go to zboże w obec Delegacji do llnjna Rządowe­
go odwiezione, i przez przysięgłego mielnika na m ą­
kę Z in e łle  zostało i w Wnrkaih opieczętowano , po - 
czeiri mąka lakowa do domu Pana Kowalskiego na 
skł'd zawieziona został i, lecz po zmierzeniu tako­
wej, konun/ssyn nakaza ła, ażeby 6 'arii p iekarzy 
1ę mąkę. podział gdzie chcia ł, i oświadczyła, ze 
dolej próba dnkn/iczoną nic będzie, ale powody te­
go postępowania osobliwego w swym rodzaju nam 
nie wiadome.

W  tak przykrćm położeniu piekarze, podali 
proźbę zapytując; dla cioga rozporządzenie h rab ie ­
go Castip //one do skutku nie. doszła gdyż komis- 
sva od początku i wszędzie obecną była, u Pieka­
rze z strony swojćj żadnej przyczyny tego postępo­
wania niew iedzą— ale kommissja w idz ia ła zape­
wne lego przyczynę . że p<> wymierzeniu mąki, 
r,a lem źle wyjdzie, bo właśnie w tym samym cza­
sie wyżej wspomnieni Piekarze byli skazani na za­
płacenie kary pi zeszło zip, 5,00(1 i od t-kowej e- 
zekucyą płacili, albowiem chcieli się doczekać u- 
kończeoia próby, klóraby przekonała czy mają tako­
we zapłacić lub nie! Lecz na to Żadnej odjlowie- 
<lzi nie odzyskaliśmy i zamia t odpowiedzi ogłoszo­
no w hz . u  z, Że białe pieczywo wolnej konku- 
rencyi zostaje t. j. rożki bulki, i chleli; zi uzy­
skaniem konsenso nn 15 groszowym stępia. J e ­
dnak placki solone rz\li szewskie w laxie wy z ej 
wispornnionćj pozostawili jak dawniej dla lego, aby 
mieli czym znowu piekarzy martwić czyli trapć — 
chociaż Rząd lakowe w r. 15 -9 do lany białego 
pieczywa włączył. To trwało pół roku to jest do 
iąd . dopóki wszystkie kaiy od Piekarzy wyewrkwo- 
Wa/ie nie ZOSh.lt/. *

Puczem ja k  poprzednia taxa ta sama iiriążii- 
Wif wydaną została jednakże wolna kunkoreiicya 
odwalaną nie była. Gdy imlćm lóż samo suro­
we ustanowienie niesprawiedliwej taxy ciągle istnia­
ło podali Piekarze znów sv tym S-myui celu proźbę 
z przyczyny niesprawiedliwej taxv o przypuszcze­
nie do usprawiedliwienia przez zrobienie próby i 
Hrabia I), •ym nrn odmówił usprawiedliwienia albo 
wiem lakowe nikomu odmówione być nie może, i 
wydał rozporządzenie 0 , K Cyrkułow i, aby takn- 
nćm  się zajął Le< i j lo rozporządzemei spokojnie 
aż dbląd leZ.ałn. Nie mogąc się doizeksć lego wy 
mi rn sprawiedliwości, podali Piekarze w zeszłym 
miesiącu proźbę do .Starosty celem przypomnieliia 
o kom rniS''i • -powiedzieli jakim sposobem z przy­
czyny Rządu krakowskiego złośliwi ludzie szargają 
po różnych pismach siawę liekaizy, którzy za pu-

Gdzie 1’iekarze Cechowi są objęci taxą — ^"^yją- 
jako leż i fuszery niec#)^ 

gdzie z iś pieczywo wolnej konkurencyi jest *’t_
wozy z-irog-ilkowe jako leż i fuszery nieeXj-, ia(1c
| ___  wolnej konkurencyi jest 0
tam wszystkim zarówno wolno jest piec ***•,* $j,

Na takm podanie nasze oczekujemy sl)l0)] 11cy'' 
a według praw konstytucyjnych słusznej ft'l °  2 L-a- 

Tu podpisy Starszych całego cecho tt' |llZ jjjó" 
łein zgroinaiizemein Piekarzy hi-łego P 'ef?-v'vi,J 8iRO' 
r\<h licziia je-l tylko ‘2 0 , a z fuszerami • 
wymi razem 480.

WIADOMOŚCI rWilHCZISE-

A U S  T  R Y  A
W iedeń 25 Sierpnia . -  SpokojnoŚĆ i

są zupełnie przywrócone, co juz ta ’ * J ^  ^  bo"
w idyw ał, zresztą panuje jeszcze o

blicznych oszustów u obywateli z powodu tego są 
przedstawieni a to naj mespra wiedli w ie j, albowiem 
Piekarze lak dobrze jak wszyscy inni obywatele są 
uczciwi i dobrzy Polacy, a pizeto na żadnę nie za* 
zasługują n iesław ę— a przez wydanie niesprawie­
dliwej laxy w sposób jezuicki podnieca ją niena­
wiść i kłulnie między obywatelami — wzbudzają 
naród i publiczność przeciwko Piekarzom. Staro­
sta klóren pia-luje tak wysoki urząd po wysłucha­
niu nas chcąc zadosyć uczynić tak publiczności jak 
równie i nam Piekarzom użalającym się przyrzekł 
meod włoezme sprawiedliwość wymierzyć, albowiem 
to najlepiej roz-trzygnie spór pomiędzy wołającą 
publicznością i zażaleniem Piekarzy. Przeto z ro­
zkazu Jego odesłano rzecz do koinmissyi nadwmrnćj- 
Przeto udaliśmy się do Koimmssarzu Nadwornego 
przedstawiając rż taxa tak uciążliwa jedynie tylko 
dla i‘te korzy Cerltotryrh wymierzoną jest, i dowo­
zy wszelkie pieczywa codziennie przez licznych cliło* 
pów z za rogatek, jako tśż tylko fuszerów i przeszko* 
diuków naszych nieulegejąc żadnej taxie ani dozo­
rowi. (.zyz jest tu bez wiedzy troskliwego RządU; 
zc przez ló/ne nadzwyczajne wylewy wód i inn® 
zmiany powietrza, niebyły w st>nie młyny kuło Kr®' 
kowa dostarczać potrzebnej mąki. Jednakże C®' 
chow i Piekarze odpowiedzieli na wszystkie » ypadk* 
i nawet ódjiowiedzuilni pod karą 50 Zip. którą ni® 
którzy opłacili przepisom Rządowym na czlejo t y  
gmlniowy zapas pieczywa dla Miasta dostarczałby 
1'utolóre w przechodacb Wojsk tak Austryaekicb J8’ ^
ko tez Pruskich i Rossyjskich do ostatniego w ycz®r' 
pali grosza tak własnego czyli powierzonego i d®' 
starczali potrzebny zajias pieczy» a, niewiedzą® D® 
wet u pewnein odebraniu nabżytuśei swojćj- :

Gdzież się więc p o d z i e l i  W o w y c h  ĆZIISacll o i
zarogaikowi Piekarze? jako leż i tutejsi nasi p1'2®'’ 
szkodniki? czy nie jest Rząd Krakowski wićcćj R® 
skliwy dla takich? — niżeli dla obywateli iniejs®1’̂  
wych i odpowiedzialnych widząc że jedynie w 
brym czasie z naszych misek jedzą? — Przeto ®® 
praszaliśmy się ustnie u Rządu albo o najpCf1 . 
przypuszczenie do usprawiedliwienia wbrew 111 
spraw jedli w ćj laxy — co nam jako oby » atidom i 
stytueyjnego państwa słusznie się należy, czyi* 1 „
nadanie nam cechowym kilkunastu Piekarzom 
samego prawa, które wszystkim c h ł o p o m  za rog®^ 
i fuszerom służą, to jest uchylenie taxy. Dl® ^  
go bowiem my niemamy tegoż samego prawa . sp. 
które po wszystkich C. K. Miastach exyslujc (j0-



botę jako na dniu w którym się należytość robotni­
kom wypłacaj przyjdzie do podobnyi h rozruchów, 
tylko na większą skalę lecz przeciw lemu już zarzą­
dzono środki. — W  kółkach politycznych d je się 
słyszeć, że min. Wessenberg przy odjoździe swoim 
z Frankfurtu otrzymał zlecenie aby utworzył nowe 
ml'‘isterstwo, z powodu iż ministerstwo Dnóblhofa 
dało się powodować komitetowi bezpieczeństwa i że 
w °§óle nie podaje żadnćj rękojmi na przywrócenie 
spokojności i purządku. — Na dzisiojszćm posiedze- 
,llu sejmowćin dep. Umlauft zawezwał min. spraw 

aby się stanowczo oświadczył względem o- 
eJscia się gwardyi narodowej, komitetu gmin w 

^JPadkach d. 23 b. ni. i aby wykazał stanowisko 
e8b . akademickiej do ministeryum. Ponieważ to 

JaP}'tanie odbyło się w nader żywym a nawet po- 
*jy*czyrn tonie, zatćm minister Dobblhof odpowie­
dział przypadkowo w podobny sposób: „gwardya 
Porodowa strzelała, ponieważ na nią strzelano, 
Jestto czyn dowiedziony. Płynęła krew, żałuję tego 
inocno; lecz odpowiedzialność za to nie spada na 
gwardyę narodową, lecz na naczelników którzy się 
Ijl^dzy robotników wmieszali, aby ich podburzyć. 
(Pewien młody strzelec miał dać kdka r ■ zy ognia 

ostatnich wypadkach, a spekulant bankierski na­
c isk iem  Ambiirg jako podżegacz wciągnięty został 

więzienia). Co się zaś dotyczy komitetu gmin, 
etl się wkrótce rozwiąże i na zasadzie poprawio- 
ne{?9 , ludowego prawa o wyborach chce się zno- 

zgromadzić. Nakoniec zapytaj pan legii akade- 
Z11 cki6j jak sobą stoimy, a ostatnia część jego
Jjj 8óia znajdzie sama w sobie odpowiedź." — To 
i ^'adczenie ministra zyskało huczne oklaski bez 
iz|) ■ Umlauft chciał odpowiedzieć na to, lecz 
djj9 nie dała mu głosu i przystąpiono do porządku

nego.

W i a d o m o ś c i  n a j n o w s z e .

dui ^ ar.szawa' Z niezawodnego źródła dowia- 
czyli Ij s,ę , Że pewien Francuz nazwiskiem Dumay 
miał któfy tam J l)Z ot  ̂ wielu lat mieszka

^owę Jo  żołniecjy na rew :: - .................. - ;-
tas jest, aby zażądali 

8o , a,J'j8nćbicnia. Domyśla się pewnie każdy,

P O L S K A .

że ; ;“ °''vę do żołnierzy na rew ii, napominając, ich, 
jiirj <Zas jest, aby zażądali wolności i zrzucili 
Że Bn10 P"gnębicnia. Domyśla się pewnie k 

Za to porwano do cytadelli natychmiast.
P R U S  Y

Syą j |,j)aać w W ro c ław iu , że kartel między Ros- 
óowiuriyli|>aitii dotyczący wydawania zbiegłych, od 
zbiega \ p 'slał I landraci zapowiedzieli, ze każdego 
kolwjpk i 0'1**4' wydadzą władzom rossyjskim. Klo- 
P'erwszv Prżylułek zbiegłemu, zapłaci kary za 
r-rit*cim Y *  raze,n HO tul. -  za drugim 100, a za 
'^Undarrrl,va^er,, Pójdzie do więzienia na miesięcy 0. 
P a>nija; ]  ,Szukają zbiegłych oil domu do domu nie 

1 r,Bjskrytszego kącika

płie# . W Ł O C H Y .
P anuje najn3 ' . '  z Piem ontu głoszą ie  wszędzie 

e Pokoi,,,ę . Ze wzburzenie um ysłów . N ik t nie 
«.ÓWj« Powa,} ! ł PrZ,‘k l' ,,a każdego ktoby się o nim 
^T aka in i uw ^ • ZPWieszcnie broni zawarte z Au- 

azają huńbę i zew.ząd biegną gło­

sy o pomoc do ludu i rzeczypospolitćj francuz- 
kićj. —

W  Genui odbywają się schadzki na u licach ,w  
Portorria na pomniku z r 1746 odnayviają przysię­
gę nienawiści i wytępienia dla ohcych gnębicieli. 
Dwóch stronników austryackicb usiłowało temu u- 
niesieniu przeszkodzjć; i o mało że ich nie roz- 
s ekano —

16 Sierptnn. Sztab główny gwardyi narodowćj 
w Genui, mający na czele jen. Ralbi, dwóch Kom 
missarzy królewskich, prezesa zgromadzenia narodo­
wego i adwokata Cabella, udał się otoczony tłuma­
mi obywateli do mieszkania konsula francuzkiego, 
gdzie się także pełnomocnik francuzki Bois-le-Com- 
te znajdował Osoby powyżej wspomnione i depu- 
tacya z całego orszaku natychmiast były przyjęte. 
Jenerał Baibi zatiral głos najpierwszy i obróciwszy 
sie do pełnomocnika francuzkiego, rzekł: „W ś r ó d  
tak krytycznych okoliczności dla sprawy włoskiej, 
lud genueński zwraca z zaufaniem swe oczy na rzecz- 
pospolitę francuzką spodziewając się że go Francya 
nie opuści na łaskę nieprzyjaciela, którego celem 
jest, wytępić mieczem wszelki zaród wolność'na tej 
pięknej ziemi." — W iciu innych mówców potwier­
dziło to samo zyc.zenie, a nakoniec ad » o k • t Cabel­
la protestował w imieniu ludu przeciw hoinebnemti 
zawieszeniu broni, które wydało w ręce nieprzyja­
ciela wszystkie miasta, pozbawiając je krwią odzy­
skanej wolności. Powi"dział na-tępnie, że te ukła­
dy sa nieważne, odzierające lud włoski z honoru i 
że je;,tylko wymęczyła na słabym królu kamnrylla 
zawistna wolności włoskiej N> to szlachetne i 
śmiałe oświadczenie pełnomocnik francu/ki odpo­
wiedział w sposol) godny francuzkiego narodu, któ­
rego jest wyobnwicielem:

„Francya nieodmawjab nigdy pomocy szla­
chetnym ludom w łosyćj ziemi; daleka odtego po­
święci iin i teraz swoje usługi, czując że jćj spra­
wa i losy skupiają się w lej w alce rv wilizai-yi prze­
ciw barbarzyństwu Pośrednictwo francuzkie opóź­
niło się ale jedynie przez winę samych ie  rządów 
włoskich Lecz w tej chwili życzenia ludów może 
już, są wysłuchane i wyprawa dla zrównoważenia 
z w ichni/m ćj wolności wmskićj przygotowuje się. (  o 
do mnie, dodał, przybywam prosto z Neapolu, dia 
tego nie mogę wiedzieć dokładnie o zamiarach nm 
jego rządu ; lecz pizcslę mu natychmiast wasze żą­
dania, które są zarazem żądaniem wszystkich szla­
chetnych ludów włoskiej ziemi,“

„Lecz  pojmujecie zapewne oh, walcie! że w tej 
chwili lud genueński, równie i inne ludy półwyspu 
połączyć się mu-zą , dla wytrzymania w a'k i, która 
będzie wyply«em ży zeń wasłych; bo je ż e li Fran- 
cyo przybędzie w pomoc uciśnionym W iochom , i^e 
będzie io już wojna narodu z na'odom, będzie to 
po>»szei hna rewolueya , która zajmie slronuice w 
kronikach świata."

Balbi, Doria i B :.io udzielili ludowi bezpośre­
dnio tę mowę, co przyjęto z prawdziwym enluzya- 
zmein. —  W  Turynie jest ten sam zapał do woj­
ny, (a sama nier.awiść kil A uslry akoih , i prolesl«“  
cye przeciw zawieszeniu broni.

Karol A lbert uniesiony ruchem niecofnionym 
opi.iii, napisał lis i z powinszowaniem  jia lunciow i, 
za jego protekt przeciw zawieszeniu broni- Biedny 
kró l! jego korona chwieje się. Twierdzą nawet żo 
lęka się i koronę chce zloż.yc V  całych zas po­
zostałych Włoszech wszystko s p o s o b i  się na nowo



do wojny i do powszechnego powstania, i zewsząd 
wezwano Francuzką armią o pomoc —  wszystkie 
miasta wysłały deoutacye do Paryża.

Pewien artykuł pisany z Lombardyi, ogłoszo­
ny w  Turynie d. t7 puwiada, że W łochy w Lom ­
bardyi i Weneckićm przeklinają każdego, kioby się 
poważył wspomnieć o układach z przybyszem: „w y ­
cierpimy przecież wszelkie zdzierstwa, jakie tylko 
być mogą — ale. przeklęt.i niech będzie niewiasta, 
która się do gnębiciela uśmiechnie. —  Austrva po­
niesie z W łocb nienawiść i złorzeczenie!" —

Pescliiera trzyma się mocno. Major artylbryi 
Actis komendant placu i rządca miasta Frederici 
wzbronili się poddać oświadczając że ani Salesco 
ani król nie mają władzy odstępować chociażby tylko 
najmniejszej czystki kraju.

Jen . Garibaldi stoczył walkę z Austryakami przy 
Labeccaza, gdzie'ubił 30 oficerów i w itlu  zabrałdo 
niewoli. Jen. Aspice trzyma się w końcu Jeziora 
Como, i odparł korpus ausiryacKi, który się tam za­
pędził. —  Radecki obawia się teraz że nie wytrzy­
ma walki przeciw ko Włochom , jeżeli na nowo pow­
staną a co wszystkie okoliczności zapowiadają. Z łe ­
go powodu zażądał Radecki od inioisleryum 300UO 
wojska. W  Medyolanie głucho zupełnie jak w W a r­
szawie w 1831 gdy do nićj Moskale weszli, nałożono 
na miasto kontrybueyą3 mil. liw rów  , kaw Urnie puste 
oficerowie zajęli gwałtem opuszczone pałace, woj­
sko nie dopuszcza się żadnych otwartych gwałtów.

Gazety frmcuzkie potępiają Austryaków, jako­
by się nad głaskaniem mzszćj klassy ludności w y ­
tężać m ieli, bv ją pobudzić do buntu przeciwko bo­
gatym —  Lud rzymski stoi w pogotowiu do 
wojny Święlćj— umrzeć lub zn<ycięsi/ć\ to jego hasło, 
we wszystkich miastach wzniesiono biura z napi­
sem : „ ojczyzna w niebezpieczeństwie“ w których 
się zapisują ochotnicy. Utworzyły się komiteta do 
odbierania ofiar publicznych w sprawie obrony kra­
ju , a Papićza proszono aby nakazał wszystkim bi­
skupom i duchownym wzywać lud przy ołtarzach 
do powszechnego ruszenia dla obiony tronu pa- 
piezkiego i wspólnej ojczyzny. Z Kw irynalu d. I I  
piszą: „Rzecz nieskończona we Włuszech. Jeszcze 
kilka doi a W łochy całe powstaną do walki świę-
Wj  jesteśmy o tern przekonani. Donoszą z
Chanabery, że sprawcą rabunków, mordów i pożo- 
Śf w państwie papiezkićm miał być Marmoot ale nie 
Welden. Reforma zbija tę pogłoskę, mniemając, że 
chciano tylko schańbić imię jednego Francuza.

Puryn 18. Kommissarz nadzwyczajny rządu 
sabaudzkiego wydał odezwe.w kiórćj powołuje sa- 
bauczyków J 0 broni , wojsko zaś hnioyye napomi­
na, aby stało golowe do marszu. W  Genui oJby- 

się na dniu lf i b. m. posiedzenie nadzwyczajne 
publiczne zgromadzenia narodowego. Uchwalono na 
niem protestacyą przeciw zawieszeniu bron1 z d 9  
Sierpnia i rozesłano ją do wszystkich ludów włos-- 
kich. -

W  tćj chwili d. J 5 donosi gazeta wrocł., że 
rząd Austryacki oddalił pośrednictwo Jm c u z k o — 
angielskie w sprawie włoskiej, lecz pewnie dla te­
go, bo już całe W łochy uzbrojone własnym ramie­
niem zapośredniczyc pragną i złorzecząc haniebnemu 
zawieszeniu broni, wojnę zcalem zapałem rozpoczną.

b 15 Radecki wymusił pożyczkę na muni<-y- 
palności Metlvohniskiój w-kwocie 2,aQ0QU0 liw rów .

Redaktor W ł a d y s ł a w  I ż y c k i *

Różne korpusy włoskie, które do armii piemonckiej 
nie należały jednoczą się w górnych Włoszech w ce­
lu odnowienia wojny, Garibaldi z ochotnikami tra­
pi Austryaków bez przestanku — nie doje im spo­
czynku an wytchnienia. W  Wenecyi Jen. Pepe wy­
dał odezwę w której każdego ogłasza za zdrajcę oj­
czyzny ktoby opuścił swoją chorągiew. Wczoraj 
przypuścili Austryacy szturm do twierdzy Malghery, 
gwardya wenecka odparła ich walecznie. Szturm 
ten rozpoczął się w. sposób najżywszy — kulei bom­
by padały jak grad na twierdzę— Wenecyanie odpo­
wiedzieli na to z 2 0 0  dział a po czterech godzi- 
nach walki nieprzyjaciel cofnął się i ustał ogień na 
tałćj linii

ORZ. y JK C H A I.I DO K R A K O W A

Od dnia 25 do dnia 20 Sierpnia.
Straszewski Henryk, Popiel Adolf ze Lwow»> 

W y je c h a li »  K ra k o w a .
Sanguszko W ładysław X ., do Tarnowa.

Doniesienie Urzędowe.
Nr 4280.

CESARSKO K R Ó L E W S K I T R Y BU N A Ł 
I l i a  sta Krakow a i  Jeg o  Okręgu.

Na skutek podania p. Jana Kantego H r Wie- 
lopolskiegc, o przyznanie mu spadku po malżonc® 
jego ś p Józefie z Hr. Polulickich W leloDojs1*'^1 
pozostałego a z połowy realności pod L .  152 1 .
160, ltłf i ,153 w G IX .  M. Krakowa na przedmie; 
ściu Nowy Św iat położonych, tudzież z ruchomość 
składjącego się. C. K. Trybunał po wysłueban*11 
wniosku Prokuratora, postępując w myśl §. 12 ust 
hyp. z r. 1844, wzywa wszystkich prawa mając' ’**1 
do namiemonegos pndku aby się z tako werrn w c«4 
gu 3 miesięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem ra_ 
zie rzeczony spadek zgłaszającemu się Janow i K 8*1 
temu Hr. Wiempulskiemu przyznanym zostanie.

Kraków  Jn ia 12 Lipca 1848.
Sędzia Prezydujacy 

J .  Czernicki■ ,■
( I r . )  Z. Sckreiarz P. B urzy^ J .

Dnia 29 Sierpnia 1848 r. o godzinie lO tf^ jŁ  
południem przy Sukiennicach M . (lukow a w 
głównym w drodze Kxekucyi Sądowćj, StolarS** - j 
na i różne sprzęty domowe, oraz odzież kobie 
męska przez publiczną licytacją za golową za*8* 
płatę sprzedane zostaną. .

P a w °t  W ięckow ski C. K . Ko.m ^

Wiadomości Literackie.
Arkusz pierwszy H l g l o r y i  | l e W * l * ® C  

francuskiej wyszedł z druku. —  PP- r ^
meratorowie na to dzieło zechcą się- zg'osićdo ^
gami PP- Gieszkowskiegc i Baurngardlena. A 
pojedynczy kosztuje groszy 2 0 ._______  -—
J — - I ■ ■ I I ' "
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g a z e t y  k r a r o w s e i ź j ,
Poniedziałek 28 Sierpnia 1848 r.

Wiadomości krajowe.

K  15 A  l i  <5 W .

Wspomnienie o Mueirju Wodzińskim.
. ł*rzy budzących się i znowu upadających w i­

ekach dla na«zej ojczyny jeżeli w sercu Pd a k a , 
fiuzie zwątpienie z nadzieją na przemian walczą, 
z°stało jeszc/e miejsce dla wspomnienia; jeżeli w 

oku została Iza dla coraz ponawiających się 
krajowych to się pewno wyli je dla pamięci 
, który całe swoje życie nio-ąc w ofierze oj- 

Ci£yZ-nie, nie doczekał przecież rozwiązania jej losu. 
yy l aką stratę ponieśliśmy w śmierci czcigodnego 

°jewody Macieja Wodzińskiego , p4rvoly tyle źna- 
eg<> i tyle kochanego od wszystkich, a który umarł 

j ' 8'8 d. 16 t. m. w Dreźnie wś'ód Polaków, zizą- 
■ laniem losu, licznie tam ze wszystkich części kra- 
| gromadzonych. Nie brakowało na dawnych przy- 

P|"łjch zmaiłego, którzy d/i dąc z nim wsźystkre 
8j (ije pełnego poświęcenia życia , opowiadali młod- 

la  ich zbudowanie i przykład, wytrwałą je- 
jjr 3 °iczóin nie zachwianą miłość ojczyzny Nie 
j Z|, lw ało na wymownych ustach młodego kazno- 
- 1 ’ który czerpiąc mitelinienie z opowiadanych 

przelewał je w serca do łez poruszonych 
i jeszcze słuchaczów —  Ażeby więc skrć- 

ba" '”8°  życie i podać pamięci rodaków, nic potrze- 
'V'dz' j "  'e*e tyAjłości ani pracy, lecz tylko lo co 

j^lein j słyszałem opowiedzieć,
c*asi 3 
dość

> ó w  

'ni
słyszałem opowi 

| acićj Wodziński urodził się w r. 1182, w lvm 
biedy Polska już się chyliła do upadku. Mko- 

i Za ('''święciwszy naukom których szukał w kraju 
P'ćrvv r8n‘t,9i a ir l’.v l<>pićj dla niego się usposobić, 
chwj|8̂  rflz za( zął mu służyć r 1807 - kn-dy 
*o ł '„i a ,h odrodzenia szyslkieh zdolniejszycdi po- 
tzQcój n°  do usług obywatelskich przy nowo two- 
3zy,nSlę.,aJm i ,,istracyi. Póżniój r. 1800, na pi<*r— 
P"Sc| s^ejmie Księstwa Warszawskiego zasiadł jako 
\ powiatu, lecz słuchając głosu serca
f u ob()<yU. Prz” d k ó " , którzy od rady przechodzili 
r^jdeit*) * °d  obozu do rady; gdy się zbliżył nie- 
f ^hro  ̂ ^ rżucił ławę poselską i udał się p»d zna- 

j u. do r^ 1 eK°- P<> skończonej wojnie wrócił zno- 
cv Sfedł i V 1 ‘‘hwile do strzechy domowej Lecz 
s w ;  m  zawiązany Sejm w koofedera- 
8ar». i« SV 0' (I> gronie Macieja Wodzińskiego, 
P o w ' lirz,'z w ysłanie deputacyi do Ce- 

• Kni du • do której i on należał, już nie 
W  a*ieVyicZ(1 “ rszawy, lecz j>ko »d|utant Jenerała 
w f|SZe. ” ti l ■ doył pamiętną kampanią rossyjską. 
kio Z"*Ja (b sw   ̂ z 0lbrzymich hilew i niesłychanej 

lęski wojsk Napoleona, a ozdo- 
z*^. baini w  a," i  wojskow em i, wróciwszy ze 
foku^Z t a star 3 ^P^biego do kraju, gJy Knia- 

Póspies 8huycb sił, nie mógł w następnymV(i - - -lógł w następnym
0 pole walki, Wodziński niczinor

dowany w zapale, staną1 przy boku znakomitego o- 
wej epok1 rycerza Księcia Józefa Poniatowskiego i 
jemu aż do zgonu towarzyszył. Trzeci dzień bata­
lii pod I  ipskiem zakończył się dla jednego śmiercią 
w nurtach Elstery, a dla diugiego niewolą.

Od tego momentu zaczęła się dla Poiski i dla 
Wodzińskiego nowa epoka, z początku świetna i 
ułudy pełn i, le-’ Z później nacechowana goryczą. — 
Mianowany Senatorem kasztelanom przez Cesarza 
Alexandra, doczekał się pumielnćj chwili dla Sena­
tu Polskiego, kiedy zamieniony w Sąd Sejmowy, 
stanął w zapasy z potężnym i obrażonym monarchą. 
Nie wah*ł się wtedy Wodziński iść przy Bielińskim 
i Czartoryskim drogą prawa, honoru i powinności 
a wybrany do Wydziału przygotowawczego, przy_ 
czynił się nie mało dow')dania pamiętnego w yroku 
będącego jakby początkiem przyszłego powstania.

Wypadki roku 1830 i 1831 znalazły go w S e ­
nacie, gdzie do końca pozostał, a nie rozpaczając 
nigdy o sprawie publicznej, nawet po wzięciu W a r­
szawy, przeniósł sie wraz z Sejmem do Zakroczy- 
mia, gdzie jako najstarszy Senator onemu pczewo- 
dniczył

Inaczćj jednak chciały Boskie wyroki !.. poszedł 
więc na wygnanie z *  ielu inneini, a Polsku z kar­
tę Europy wymazaną została. Wyzuty z większćj 
części majątku, osiadł w Dreźnie wraz z młodą 
małżonką, którą w 45 roku życia swego pojął le n  
związek nie w pierwszćj młodości zawarty, lecz o- 
pacty na wzajemnym szacunku, stał się źródłem 
szczęścia dla obojga małżonków i umilił im długie 
chwile wygnania. Bogaci oboje w przymioty umy­
słu i serca, przetrwali w pokoju i wspólnśm zado- 
wolniemu kilkanaście lat pożycia za granicą, i nie- 
wiedzieć czy on więcej godzien uw ielbienia, żc ta­
kie umiał wfchudzić przywiązanie, czj ona, że lak 
jego przvmioly potrafiła ocenić. Lecz ani przyjaźń, 
ani miłość małżeńska. nie studziły vr nim gorąrćj 
miłośei bliźniego i ojczyzny; postawiony od Opatrz 
ności w miejscu pośrednićm między krajem i zagra­
nicą, każdy czy idący na tułartwo, czy wracający 
odetchnąć powietrzem rodzinnćrn. w jego domu go­
ścinność radę i pomoc znajdował. Miłośnik wszys­
tkiego, co piękne i użyterznu z .liespracowaną pil­
nością wyszukiwał wszelkich pamiątek ojczystych i 
tym sposobem nagromadził znaczny zbiór kosztow­
nych rycin i ksiąg polskich, które po śmierci na u- 
żytek publiczny przeznaczał. Lecz nie na tern ko­
niec przezornej jeno dla Kodaków pamięci, ho roz­
ciągając ni ia grób pieczę nad lułactwem polskićm, 
Które za życia wspomagał, znaczną rzęść fundu­
szów swoich, stosownie do różnvch potrzeb„ na ró­
żne instylucye porozdzielał

Umiała tu ocenić publiczność polska w Dre­
źnie ■'amieszknła i chwilowo tamże p rz e b y w a ją c a , 
oraz cudzoziemcy bliżej spółczuciem dla sprawy na- 
szćj z nim złączeni, zasługi św ić ir  zmarłego oby-



wałela, a licznie zgromadziwszy się ku oddaniu mu 
ostatniej posługi, odprowadzili na wieczny przytu­
łek , i na barkach do grobu zanieśli, przy którym 
mowami pochodzącemi z przepełnionego serca przy- 
jacieli oddali mu hołd należny.— Kasztelan Wężyk 
towarzysz lat dziecinnych, jako też i późniejszego 
publicznego zawodu, skróśb w pełnej czucia mo­
wie życie nieboszczyka . z klórćj prawie dosłownie 
w ijęty poprzedzający tu opis. — JV1Xiądz Kajsie- 
wirz stosując to życie do użytku słuchaczy ze zna­
ną sobie wymową, wyciągnął dla wszystkich mukę 
i zbudowanie, a wdziecznemi słowy tak wszystkich 
poruszył, że nie było jedn.go oka bez łez, ani je ­
dnego serca, któreby żywiej nie biło dla kraju i 
dla współ'odaków. -■ Jenerał Kazimierz Skarż , ń- 
ski wypróbowany żołnierz i najczulszy przyjaciel,

w słowach pełnych energii i przekonania dodał je* 
szcze przez swoje wystąpienie, nowego blasku cno­
tom zmarłego. A nareśrje Karol Hofmann były Dy­
rektor Banku Polskiego, dawny przyjaciel, w yli­
czywszy jego zasługi spraw ie ojczyzny oddane, zwró­
cił przez kilka delikatny!h wyrazów uszvstk>cb o— 
czy na przy tomną tam w dow ę, i oddał należną cześć 
tśj, która dzieląc ostatnie koleje życia zmarłego mę­
ża i w zasługach jego znaczny udział w'zieła. Na­
reszcie zawarto grób, a za przykładem dozgonnćj 
towarzyszki wszyscy przytomni sypiąc ziemię na tru­
mnę, "  cichości i rozrzewnieniu, odnieśli nie za­
tartą pamięć tego męż ■ pełnego rnót i poświęcenia, 
któiy żył dla ojczyzny i umarł dla zbudowania wszys­
tkich.

Doniesienia Urzędowe.
N r . 8881. -----

Obwieś z rżenie.
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

URZĄD CYRKU LA RN Y  KRA KO W SK I
Pod»je no wiadomości puMi-znój, źc w B.ór/.eJ.-gn 

W Krakowie pczv Ulo y Grodzkiej w Umiiil |o>0 L. 106 
odtiędzie się w aiodze Adminififticyjnej licelaeya pu 
blicz.na pi zez sekrelne dcklaracye . Realności wraz r. 
ograłem im Siiadomni pi z- Krakowie w Gmi V ł M. 
pod Nr> 14. położonej, do Pcalalów i Kanoników 
er.z  Kapituły Kościoła Katedralnego Krak-wski-go na 
Zamku założonego należącej, a to w skutek zadania 
samejże K .pu iPy, m  zas^d-ie warunków przez ilią 
ułożonych, a pc*e/. C. K Knmmissnryat Nadworny Re- 
skiyplem zd 21 Gzer. r. b. Nr. 209 . Śek. II l>.p 7 wy­
danym zatwierdzonych, których o-now a j.-sl u istępnji-a: 

Ij  Cena szacunkowa od której licylacya in ylus 
rozpocznie się iis'anow iouą zn.iajr « sumie Złu. 27150.

g) Ch tacy I ■ c v t" W'o, c rłożw tytułem yaolii 7JU< |io: 
27 IÓ. — dwa tysiące sietlm«et pieiluście, k'óre w 
r<\t le niciloiczymania jaki.-gwLy|niek w arenku nabywca 
Ulraca i nowa licylacya na kos/l j e g o  ■ głoszoną będzie.

3) Z summy w v|icvio wanej pozostawiają hęti -i • 
przy ibunu na pierws/rj Hipotece potowa , sposobem 
Wyflerkaufil , od któirj naliiwra nplacrić będzie |U o 
ceni roc/ny po 5/1 Ol) od dnia lali.ylowani.t poczy­
nając do Proknraiorvi Kapiiiili K il. ilr  lućj Krakows­
kie, , pod rygorem rxeku. yi Administracyjnej, i w y ­
powiedzenia lakowej; (Iruai Zaś połowę w y lj.y t, wa- 
nej Summy, nabywca iu łąd/aj.ąr w takową yadium , 
złoży w Kass.e :cjźe Piokurktoryi Kapitulnej . w cią­
gu ani lr/u h . od dnia li<yuc\i: pm-zem dopełnione 

,ą inne f rmaluości urzędowe, celem przi-tauia 
lyiu u wlasi,0<1j [ę/.eczonej realn^iui na Nabywcę 
lecz Koszte.n j

4  ;\o».< ,„a i ,v * ,  a o b o w i ą z a n y m  b r i l z ie  d o i r - v -
mac •'r a ź n ie j s z e m u  D z i e r ż a w c y  Kon r a k l l l  . któr- z
M "  j ó ? J llllil Noiaryialnic /.awaria w dmu 16 Gnid- 
uia 18 i7 r.

5) Do li> ylacyi ? , , | j  sk ładana  sekretny.- b d-kla- 
rar\j przez osoby | a j » i i V lh lo-zes/koi nie ■■••■jun- w y ­
znaczają się '••rinina n a s ię , t ą .  e : Dzień 3, 4 i 5
Pazdzi*-!inka 18-48 r.

6 ) Odpiec z.ęK.wai,i. Drkiarao.yj , , „S!ąoi d. 6  
Paźdz iern ika  o godzinie |2 w południc t a uajwjęićj 
ofiarujący uznany in 'zijs.iai.ie *a N « l . y w .r .

Kraków dnia 27 Sierpnia iH iS  r>
HOPPfc.

W z ó r  do Ue k lam ry  i,
W  skutek ogłoszonej przez C. K. Urząd Cyikd-

larny Krakowski Ij<-ytac\i na dniu 7 Sierpnia r. b. 
Nrn 8 S8 I podpiSiiny za realność na Slrndouiiu przy 
Krakowie w Goi. VI M p"d Nro !4 polożnną do 
Prałatów i'Kaoooikóvy o rz  Ka|i11ułv liosc ola Kate­
dralnego Krako -» sldcŁO u'leżą-ą ofiaruje titutem ce­
ny S*a  U"kowćj Summę N N. (wypisali lilcram l) I 
w s/i Ikie warunki li.-vi.icyi dobrze pr/e/.i-mnie .rozu­
miane ,irz..jmiije yif.lium w Summie Zip 2715 do 
G K Kassy [iob>ro w ej /loż.lem iak kwil na ko­
percie zamieszczony świad. /y. Kraków ivN (iu pod­
pisać ln ic  , Nazwi-ko i mie,s. e zamies/keni )

C E N Y  Z B O Ż A
N a  Targow icy pnbhcznej w Krakow ie w trzech

ga/nnknrh lirnlilylioiuiiie.

Dnia 21 i 22
S i e r p n i a

Korzec Pszenicy . 
Żyta . .

„ Jęczmieni
Owsa . . 

„ Grochu . .
„ Jagieł . .
„ Tata-ki
n Bzepak zi.
„ Bzepak l('l
.  Ziemniak

I. Gatunek 
0(1

zł. jgr
do 

zł.| gi

1. Gatum-k 3 Gatunek 
od

zł |,
2415 25' ,23 
H 20. - (17 
14 +, 14 10 -

7 I5i - 
21: - . -  
33— j -

Ir i- .(>|-
7 15 8 i - ■—

do
zł Kr
24, _  W T o

13 -j 
o -! 

20 
27

do 
zl i v 

2 ^

10

: - I -  
I gro.
1 gro. 
do zt- 
do ?J- 

9 gi. ■

|8
12.

|4

Centnar siana <u| zip. 2 gr — , do zip
„ słomy ml złp l gr. 18. do zip

Spiritusu garniec z opłatą od zi. 7 gr.
Okowity „  „ od zł. 6  gr.
Ja j kurzych kopa od zł. I gr 21 do zł
Drożdży wanien, z piwa Mar. ni zł 12 de **•
Drożdży w-anienka z piwa Duhel pij zł. 8 do z 
Masła garniec czystego od zł do zł. 6 - ^0
M arka Kaszy * zęstochnws ml zł. 5 g. 10, do zł ’

„ PszcilMĆI o d z ł  /g r 6 do z łp . | Ą S - U ,
n Jęczm od zip I g-3 . d l l  -zip. : jo-

n , Talarczaiie, ml zt. 3 g - , doZ '  —
i ł l l l  ZOIlĆj . • • 7 'r 6 -

w n Perłowej od złp. 2, do zK *  o
Mąki z pod k> upek zip l gl 1 T ^ o ^ l S 0' 

Sporządzono w B ió n/.e C. K. Koimnis la  g
Kruków d. 22 Swrpnii. 1848 r. 211,,.C(iW j

G. K . Komis- 1 f,_ r. .
Delegowany z Poli-yi 

Konrad.


